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Piefcickiego. 

7 Нкгехка przytodna Пойта 
Piefcickiey. 
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SCENĄ I 
Piefcicka W krześle ftękaiąca, Magdufia. 


Magd: (Oz to? W. Pani Dobrodziey- 

ką choruiefz? Ach ferde- 

cznie mi W.PaniZal. Ale czymże ia W. 
Panią Dobrodzieykę mam ratować? 

Piefcicka fłękaiąc. Niczy 

ko profzę, ażebyś W. Panna tey choro- 


| 


U 


>> 


W. Panna zawfe mafz zwyczay tie 
pociefzyć, у uaygorfzy przypadek żda 
бе W. Pannie być bagatela, Żadney za 
Гора konfekwencyi nie pociagaiqes. 
Magd: Przynaymniey powiedz mi W. 
Pani Dobrodzieyka, са lie iey złego żda- 
rzyło. Poprzyfiegam, Ze nie będę prze- 
fzkadzata, ieżeli W. Pani Dobrodzieyka 
w ofobności у trofkliwosci mafz więk- 
те tipodobanie, niżeli + Kompanii y 
rozrywkach. Ja rzetelnie бе przyżna- 
| jąc, miarkuię u W. Pani Dobródzieyki 
Wiecey frafinku y tęfkliwości, niżeli 
choroby. 
Piefcicka, Co to га буй niepotrżebna! 
А» | 


Ес 


іп wcale. Tyl- | 


by nie miała za letką, w ktorey zoftaię. 2 


4 
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ў 
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Czy śmie(z W, Panna o moiey chorobie 
powatpiwac? W. Panna przed kilku lat iý 
daleko byłaś rozumnieyfzą niżeli teraz. 

Magd: Wielce dziękuię W. Pani Do- 
brodzieyce za tę pochwałę, ktora bar- 
dzo przyftoi па te uptzykrzenie , со 
dziś na twarzy W. Pani Dobrodzieyki 
wydaie Пе. Tym czalem rozmierzenie 
granic mądrości ММ. Ран Dobrodzieyki 
у mego nierozumu zoltawmy innym. 
Ja zas niechcąc daley przefzkadzać mo- 
iemi zarzutami rekommenduie бе taika- 
wemu (егей, у życzę tyle polep{zenia, 
ile W. Pani Dobrodzieyka potrzebuiefz 

Piefcicka, A poczekayże W. Panna, 
| wfzak iefzcze niewiefz, czego mi bra 
kuie. Otom chora у bardzom ehora! $ 
do famego obiadu wielkie miałam nu. 
dności. Może żem Пе zrana oziębila. 

Magd: Ponieważ W. Pani Dobro- 
dzieyka narzeka(z na nudności у (арро- 
nuielz, że to z oziebienia, to fie W. 
Pani Dobrodzieyka na godzinkę połóż, 
dobrze fie przykrywizy. Wizakze te 
nudności łatwo mogą uftapic, Так бе 
W. Pani Dobrodzieyka dobrze rozgrze- 
iefz. 

Piefcicka. Już W. Panna Znowu za- 
czynafz mię ciefzyć? Nudności mogą 
tatwo uftapic, co mito za pociecha? 

Magd: Ja radzę powtórnie, żebyś Пе 
W. Pani Dobrodzieyka położyła; wfżak 
fię W. Pani Dobrodzieyce w krotce po- 
lepfzyć może. Pie. 


МЕС "МЕ 
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Piefcicka. Może, może, a może y nie' 
Zkadze W. Panna wiefz, ze mi fie pole- 
play? Czuię mocne zburzenie we krwi. 
Wiadomo W. Pannie, źe fie nie latwo u- 
fkarzam. Boday tę Panią Pomagalfką 2 
iey wizytą! 26 mię w fwoim nowym 
Robronie zrana = do gadania. 


Magd; Przez to Пе W. Pani Dobro- 
dziey ka nie шесту г, ze fie na Panią Po- 
таса ка gniewalz; ow fzem to bardziey 
W.Panią Dobrodziey kę zalteruie. Zapo- 

| | 
| 


mniy W. Pani Debrodzieyka iuż o tym. 
Dobr еу przyiaciołce trzeba czafera Wwy- 
bączyć. 

Piefcicka. Oy gdybyś ią W. Panna by- 
ła widziała; miała Robron z śliczney no- 

> womodney: materyi , ktora dopiero 2 
Francyi tu fię ziawiła. Sama właśnie w 
@ tobie jako małe dziecię zakochała fie; 
więcey fta razy fię pytała, ieśli mifię ta 
materya podoba. Glupia! rozumie podo- 
bno, że lepfza odemnie, poni іеууа2 із 
takiego iefzcze Robronu niemam, Ale 
ia бе przez to martwić nie bedę. 

Magd: Niechay fię Pani Pomagalfka 
“iak chce ftroi, przecię fuknie iey błędow 
nie przykryią. Ja tym czafem W. Pani 
Dobrodzieyce przeczytam Młodziana (*) 
wielce mi йе родйБа, у fpodziewam fie, 

| że y W. Pani Dobrodzieyce pod czas 
A3 me- 


с 


(*) Sławna Kfiqzeceka w ięzyku Nie- 


mtieckim. 


EMO 6 сър 
mega czytania kawa nie źle będzie fma- 
kowala, 

Fiejcicka, Prawda; gdybym była tak 
zdrową lak W. Panna; byłaby ta zabawa 
J a mnie wdzięczna у miła. Ale W. Pan- 

+ wiedząc żem chora, {miefz mię takie- 
mi inkomodować bredniami? kto wie, 

w ktorym fig teraz oknie Pani Pomagal- 
Ша w tym nowym ftroiu prezentuie? 
O dak: to głupie kobie ty, ktore fię tak 
‚ zkytecznie kocl haią w paradzie! 

Magd: Kiedy W. Pani Dobrodzieyka 
nisohcefz, żebym tey КО fiążeczki czyta- 
la, to póydę, bo wiem, że w niczym iey 
dapomoc nie “ potrafię. 

Piefcicka. Vo. ida W. Panna, kiedy fie 
iey.podoba, me fzak ia nie bronię. Lecz 
5: wiem, żeby Пе у W. Pannie ta Kfiąże- 
caka, nie tak podobala, gdyby nie była 
pod-imieniem Mlodziąna. Czy rozumiefz 
W. Panna, со jachce mówić? 

Magd: 'W. Pani Dobrodzieyka chcefz 

powiedzieć, Ze ia przywiązanie mam 
do Kawalerow. Przyznam fię, gdyby 
wfzyfcy Kawalerowie takie mieli przy- 
' mioty, у takiego byli charakteru, iako 
ten; ktorego tu Kfiążec zkę mam Ww re- 
‚ ka, moglibyś śmy z niemi bez fkrupułu 
ma erlować, у żartować, 

f'iejcicza. leżęli W. Panną z czytania 
(ащаоо, lepfeego nie nabywalz Setity- 

mentu nad ten, lepiey by było, żebyś W. 
г Panią Гау оё ną albo haftowaniem fię ba- 
‘ wila, nie zaś czytaniem. Ma- 


cinerea Z panacea 3 
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Magd: Na wfzyftke іеі czas, aby go 
tylko kto roftropnie umiał zażywać. Jė- 
żeli zas W. Pani Dobrodzieyka fenty- 
ment moy ganifz, to bez fundamentu, 

Piefcicka. То mnie W. Panna chcefz 
uczyć? ia nie potrzebuię informacyi W. 
Panny, a ieśli fie chcefz madrością fwo- 
ią dyftyngwować, czyń to u Pani Po- 
magalfkiey; bo może, żebym dziś nie 
chorowała, gdyby Jeymé więcey miała 
rozumu. Ale mi dziwno, że mąż iey 
mnieyfzey od mego męża fubfiancy! 
może to ścierpieć? Uczynifz mi W. Pan- 
na niewypowiedzianą łafke, kiedy mi 


ią przypominafz, żebym tym prędzey о 
niey zaczęła dyfkurs. 

Piefcicka. Lepiey W. Panna wcale o- 
demnie Пе oddal. Poiąć nie mogę, zkąd 
ten tak brzydki nałóg, że mi fię W.Pan- 
ną teraz zawfze fprzeciwiafz? na koniec 
wfzyftkie kompanie od W. Panny uni- 
Каб będą. Рапцесау МУ. Panna, ze ża 
dnego głupfzego niema nad tego, ktory 
fobie imaginuie, Że ieft nad wizyftkich 
naymedrizy. 

Magd: Ponieważ mie W.- Pani Do- 
brodzieyka tak pięknie profifz, abym fie 
od niey oddaliła, uczynię W. Pani Do- 
brodzieyce dowód, że umiem żyć ў ob- 

A4 choses, 


| « 
tey pyfzney kobiety więcey nie wfpo- 
imniefz. 


ә Magd: A kiedyż ia ią wfpomniałam? $ 
chyba dia tego W. Pani Dobrodzieyka 6 


| 


: 


> czyniła. 
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ZĘ 8 DE ES 
chodzić Пе з ludźmi. Кізпізт, 

Piefcicka, Ale zoftań W. Panna tu, pro- 
(Ze, У. pówiedz memu Mezowi, iak od 
Doktora powróc 1, zem fie układła. Bo 
mi wcale coś Źle, ezuie nowe nudności. 
~--Palpitacye (егса--- krótki oddech -- - 
telknogci --- kolki --- Ach ta opętana | 
kobieta! со mi narobiła z буо wizy- 
(а. odchodzi. 


SCENA I 
Жаранда Piefcickt. 


Piefcicki. Gdzież ieft ukochana moia | 


chora Jeyrać? Doktor zaraz przyidzie. 


ДЕ 121: Ukochana W. Pana chora. 


Jeymć mówiła, że бе trochę położy; у 
widzi mi fig, Ze tak w шеу rzeczy: u- 


Piefcicki. Ach Mościa Panno Пойго! 


cn? Obawiam Пе wielce iakiego fmu- 
thego przyp padku; żeby mi tylko moia 
Jeymć nie umarła, kocham i ią niewypo- 
wiedzianie, a опа ięfzcze daleko wię 
klzego iet godna kochania. 

ай: Ta boiazh W. Pana тшеу 
potrzebnie trapi. Alboż to zaraz z nu- 


| dności-trzeba umrzeć ? Jeżeli Пе nie 


myle, Jeymć W. Pana nie ieft tak іе- 
есле niebefpieczną, Так W. Pan mnie- 
таг, Rozmawiałam z nią czas niema- 
ły, у uważalam, że cale iey myśli o 
pięknych tego, światą rzęczach. F 

іг- 


тете О 4 @ чонуна --------- 


niewiem, dla czego mi tak ciężko na fer- | 
| 
| 


SS O RUNE 


3 


i, 


| 
| 


*-9 ЕТІ 
Piefcicki. Alboż у te nudności nie 
mogą być złym znakiem? alboż w 
wię [га nie może wpaść chorobe y a 
tym wcale umrzeć 2 Ach ia niefzczęśli- 
wy człowiek? 
Masud: Kiedy W. Pan tak fobie wno- 
fifz, to wcale nietrzeba Пе było żenić. 


Piefcicki, Wiec W. Panna ładzilz. że 
moia Jeymć nie umrze? dałyby to Nie- 
ba! Lecz owe срейе nudńość i, palpita- 


суе (егса. - Doki or temu wfzyttkieńu 
pilno fię у= yftuchaw (zy, gleboko fie 2а: 
myślił,y п ie wiedział nawet, так tę cho- 
robę nazwać, 

Magd: Ja fama niewiem, iakie dać 


|. chorobie nazwifko, со przyczynę ù 


f 

2 iey łatwobym тайа; a ponieważ ta 
p nie ieft niebefpieczna, fpodziewam Пе, że 
| też niebefpiecznego a fprawi fkntku. 

Рила. Juz ia fie domyślam, W, 

| Panna mi chcefz podłą Now talemnice 
wyrażać, ze moia Jeymé rzy nadziei; 

bo fie witydzilz po proftu mi to powie: 
dzi ес. 

Маза: Wierz mi W, Рап, zem o tym 
ani pomyśliła. 

Pir/cicki. Nie whydz fie W. Panna, 
przedemną to móżefź z befpiecznie po- 
wi iedzieć, ZW łafzcza żeby. to było z nay- 
więkfzą moią pociechą, bo Бог two 
z moiey Jeymci muli mieć tyfiąc chwa- 
lebnych przy ‘miotow. 

Magd: Mufi? ia otym niewiem. 
Pie- 


— A 


pm (om 
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Piefcicki. Y W. Panna możefz o tym 
wątpić? alboż to moia Jeyimć nie nayła- 
dnieyfza w całym mieście? 

ава: Ponieważ ta kweftya tycze 
бе całego miafta, niechże też W. Panu 
cate miafto па nią odpowie. 

Робин. Alboż to moiaJeymć nie ma 
naywybornieyfzych przymiotów? al 
Бог nie іеї naywiękfza gofpodynią? 
alboz nie ieft naypowabnieyfzą, nay- 
pięknieyfza, nayprzyiemnieyfzą Panią 
ze wizyltkich ? Naywiękfzy*chyba тоу 
nieprzyjaciel mufialby mi w tym prze- 
czyć. 

Мара; Mości Panie Bracie! W. Pan 
fwoię żonę chwalifz na ochydę całego 
nafzego rodu. 


Рев“. Mufze ią chwalić , bo co 


dzień nowe w теу nayduie. powaby. 
Czy W. Panna rozumielz, Ze nie mam 
tyle- rozeznania, iż nie mogę cnoty у 
przywary w iedney rozeznać ofobie? 
Маса; W. Pan maf rozum bardzo 


ipiekny ; ale też malz, ile miarkuie, wiel- 
е 


ką ku fwey żonie miłość;. a miłość czę- 
tokroć nayprzednieylze rozumy ośle» 
pia, 

Рик, Więc ia mam być ślepy na 
rozumie? 

Мара; W. Рап, widzę Пе gniewafz. 
Wolę 1а milczeć, niżeli więcey rzetel- 


! nie mowić; niechże iuż W. Pana będzie 


prawda. 


ф Рі сей. Krótko mowiąc, chcę wie- 


До go w Jeymci widzilz, W, Panną mi mu- 


=e SS 
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Piefcicki. Nie tylko moia ma być pra- 
wda, ale też W, Pannie dowiodę, że nie 
flufznie mowifz. Powiedz mi W. Panna, 
co w Jeymci nagannego upatruiefż 2 bo 
ia wiem, że zadney nie ma wady. 

Maga: Kiedy W. Pan wielz, że 2а- 
dney nie ma wady, więc ia zkonwińko- 
wana, roftropnie czynie, gdy milczę. 

Piiejcicki. Owizem W. Panna powiedz, 
żebym той! honor moiey Jeymei de- 
Гепдоууас, 

Маса: Alboż to ia: przez to fzkodzę 
honorowi ż zany W. Pana; że nie taki im 
па nią okiem patrzę 

| ważafz ? 


„ilakim 14 W. Pan u 


dzieć koniecznie, co W. Panna пасаппе- 


ІШ со powiedzieć, 
Мав A kiedy mufzę, więc powia- 
! 


dam W. Panu moie zdanie o namiętno- 
ściach żony Jego. Zda mi fie,ze jeit tro- 
chę wyniofła, zrzedna у Ww Iprożney 
chwale fię kochająca, 


Z refztą zaś ma 


witydnie gadać? gdyby Jeymć miała być 
| tąką, iak W. Panna mówifz, іа Буш mu- |) 
fiat być głupi, kochając Zonke kochania | 
mniey godną. 


| - Magd; Nie otym ia mówię Mości Pa- 

nie Bracie! Lecz ieft wielu takich, kto.. 

rzy w fwoich Żonach nie tylko enoty 
ale 


ferce bardzo dobre. 
| Piefcicki. Czy fmiefz W, Panna tak bez- 


| ale też rzeźwość, б, pode h мо, przyie- 
a) mność ‚ powabną minke y piękność ko- 
свята), a te nayczęściey ich kochanie | 
promownią. | 
Piefcicki. Oto krótko W. Pannie po- | dziej 
wiadam, Żeś nierozeznana, ponieważ fie | [| Дама 
czynifzrczumnieyfzą odemnie y Jeymci, | kley 
| Dow 4599 mi W. Pańna, Że Jey mé taką паус 
| iett iak ебіз W. Panna apifała. Ma 
Magd: Dowodu mego opifania W.Pa- | chor 
| nu nie powiem, lecz powinieneś go w | ty di 
iey poftepkach fzukać, Н 
2 сим. Mościa Panno fioftro, Та рег | | obw 
fwazyą W. Panny przyimuię. a kto mi dzo i 
leymć bez fundamentu gani, ten когу Za m 
od famego biefa. Czy, SAR to. W. б koch 
9 Panna? 22 уу wda. 
Жуз аса: Już W. Pan dla mnie z piekła ® ЖӘ nie 1 
| tytuły iprowadza 1722 wfzakem niechcia- | | trudr 
ła nic mowić, a W. Paneś mi koniecznie М 
kazał. fie b 
SCENA Ш. шеші 
Ст fami. Helenka. "Ri 
| Hel: Jemć tego momentu W. Pana dze fi 
profi do fiebie; iedna flabosé po drugiey ieft 1 
| ią napada. M 
ро Piefctcki. Oia niefzcżęśliwy człowiek! ftępk 
| czy Пе nie Трой prorottwo Pana | trzeb 
| Wietrznik owikiego? podobno у: umrze, гоб" 
| Ach ia nędzny człowiek! Zaczekayże Al 
| tu W. Panna troche na Pana Wietrzniko- iey | 
| wikiego, bom go ty, zoprofił. odc A pragi 
SCE- 
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5 С Е БМА IV. 
Magdujia Helenka. 

Не: Ja niewiem, co fie z moia fioftra 
dzieje; iuz gada o rzeczach, 2526 е w (е- 
itamencie chce mi zapifać. Ма piękne 
kleynociki. Ale dla mnie niechay iako 
naydłużey 2уіе. 

Magd: Podi bnoby wolną była od wiele 
chorót b,gdyby zbyteczne mę ża piefzczo- 
ty da chorowania nie były przyczy па. 

Неин: Ja Гойгу moiey ani broni пе ani 
obwiniam , fecz piefzczota Mężów bar- 
dzo mi fię podoba. Jeślibym kiedy { fzła 
za mąż, to jedynie dla tego, żeby mię 
kochano, y bardzo mocno kocha по. Pra- 
wada, że па umartwienie Męża chorować 
nie myślę, ale mu potrafię infze zadać 
trudności, 

Magd: Сб mąż W. Panny niebardżo | 
fię bę „dzie miał zpyfzna ; ieżeli co mo- 
ment nie będzie Dobrodzieiem; Uczcicie- 
lem y Niewolnikiem W. Panny, 

Hel: W:Panna nic nie umiefz, tylko ĉu- 
dze fądzić przedfiewZiecia y poftępki. To 
ieft po Tyrańfka z ludźmi Рево ас; 

Magd: Ja bynay mniey cudzych po- 
flepkow nie {ydze, tylko to mowię: ze 
trzeba być uważnym, rczeznanym у 
roftropnym każdemu cźłowiekowi. | 

Ней ?оба Ww mię, W. Panna przy mo- | 
iey lekkomyśl ślności у proftocie: ia nie | 


pragnę być tak mądrą, iak W. Panna. 


Г. 


> тоттан Фу (СТ nas 


Rask 14 Fee 


Byway МГ. Panna zdrowa. Ја po polu- | 


dniu tkoficze  opifanie Europeyfkich 
Dworów. Widzifz W. Panna, iakom wie- 
le przez kilka godzin przeczytała? A po- 
tym napifzę lift do Paryża do mego Ka- 
rolka, 

Мара: Wfzak W. Panna mafa czekać 
na Pana Wietrznikowikiego? więc W, 
Panna tu zoflan у czytay. Ja zaś póydę 
na moment do Pani bratowey, bo może 
ona y bez gorączki na moię pochwałę 
nie mało tam od rzeczy nagadać. od- 


chodzi. 
SCENA У, 
Helenka, Hvietrznikowfhi, 


Wietrz: Z przeprofzeniem W. Panny, 
chciałbym fig widzieć z Jmć Panem Pie- 


jj Кент. Kazał mię ргоПе, żebym nieod- 


włócznie do niego przyfzedł. Prawdzi- 
wie 2айпеу mi przeto nie uczynił przy- 
Пар). Siedziałem właśnie w naygłęb- 
fzych kontemplacyach, Мат nafzemu 
Grafowi, (wizak go W, Panna znafz ?) 
wizytikie iego przefzłe opowiedzieć 
przypadki. Dalem mu na to flowo па po- 
iutrze. Dopiero czterdziefty rok iego 
fkończyłem , а оп ma żyć pięćdziefiąt; 
trzeba mi więc iego Życia iefzcze dzie- 
Пес lat examinować, ty zda mi fię, że 
przez te to, lat wiele iefzcze przypad- 
kow mieć będzie. Lecz o fekretach ра- 
dać nie lubię. Gdzie ieft Jmć Pan Pie- 
Готски? : г Hel: 
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Hel; Zaraz go tu poproize. Ale po- 
wiedz mi W. Рап: co to za nagły inte- 
res? Wybacz mi W, Pan, nie ieft to mo- 
іа ciekawość, takbym tylko rada wie- 
działa. 

Wietrz; Ja (ат tego interefiu nie- 
wiem, a choćbym też y wiedział, prze- 
cię bym go W. Pannie nie powiedział. 
Zachowanie bowiem fekretu ieft dufzą 
тоіеу Profeflyi. 

Ней Widzi mi fie, że W. Panu tru- 
dniey ieit rzecz iednę w fekrecie zacho- 
wać, niżeli 10. wydać. Wróż y cyrklcy 
W. Pan tym czafem, ја póydę po {mdi 
Pana Pieicickiego, ktorego Zona od fa- 
mego rana bardzo Паһа,  uftawiczne 
mdlości.-- - Ale oto y Jmć Pan Pielcicki, 


Ja przy tak fekrecney konferencyi po- ' 


dobno nie będę potrzebną. Kłaniam. 


odchodzi. 
SCENA УІ. 
Wrietranikowshi, Piefcicht, 

Piejcicki. Ah ukochany przyiacielu! 
przybyłeś W. Pan przecię? oto ia ftra- 
piony człowiek Żudam pociechy у... 

Wietr: O nie mów mi W. Pan nic „712 
ia wiem, со W. Рап chcefz powiedzieć, 
Oto widzifz W. Pan te punkciki? wizak- 
ze Jeymć W, Pana od famego rana flaba, 
y uftawiczne miewa mdłości? Wfzakże 
бе W.Pan chcefz odemnie dowiedzieć, 
ieśli w tey chorobie nie ma iakiego niebe- 


m arian maniri тастай У (ге Simeon Е веселите 
| еге (5 920926 
f(pieczeńftwa? Jakże: nie prawda? cie ; 4 
ў] Fiejcichi. Dla Boga! zkądże W. Pan ргдесі 
| to wizyftko лета? zaklinam na ścifłą dać, y 
nafzą przyiaźń, cheiey ini. М, Pan po- exami 
wiedzieć, co będzie Z moig Jeymcią ? nev 
| Doktor powiada, że podobno doltanie kcik, . 
fryzle, ү palpie: 
Weir; Smiechu godna nowina! nieche 
; Piefcicki, To prawda. Y owlzem mi Die ni 
| fie zda, Że zoftaie przy nadziei; bo f fie niebef 
| bardzo rofkofznie z lobą kochamy, у Pie 
tok blifko z (ора miefzkamy. ment | 
ен Myli {2 fie W. Pan, у myślić wizyt 
nawet o tym nie trzeba. 
Biejcichi: A to czemu? a iabym fobie 
Ш tego ferdecznie życzył. | 
& о еч 1 A із temu bynaymniey nie § Mag 
г Winienem, Ze Пе rzeczy 1па‹ zey maig: Ја а 
przed kilką niedziel fpoyrzałem Jeymci anu 1 
na tękę, tam піс otym nie pifzą, lecz а 
Пе tam infze rżec zy nayduia, prayite 
Piefeicki Jaki eż to rzeczy тоу рг2у- by Pan 
iacielu! aby nie śmierć przynay 'mniey } | fpiecźn 
Ah ia nędzny człowiek! | Wie 
Илен: Nie nalegay W.Pan na mnie, | dzieć, | 
mogłbyś бе bowiem więcey dowiedzieć ag 
niżeli fobi ie zyczy{z. Ja W. Panu afleku- wiefzę 
ruię,-że Doktor W. Pana nic nie wie. Pie 
Bo gdyby on wiedział, co бөлей Linea || || ba nic 
witalis, nie dufałby pulfowi. A linia na ІШІ go mie 
ręce Jeymci dwa razy ieft przecięta, у |І rzy. uc 
dwoma punktami żnaczona. CROIO- | | Mag 
ľa przed dwoma laty,to iedne przecię- | moze, 
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Фен 17 Ro 

cie; teraż drugi raz chornie, to dragie 
przecięcie. У te iefzcze raz mafzę ogla- 
dać, y lineam vitalem tum natural ściśle 
examinować. Potym W. Pana Jeymć in 
Ungve Jevis ma brzydki czarny рип- 
Есік, ztąd pochodzą nudność, dvfzność, 
palpitacye ferca, kólka ус бс, Więcey 
niechce mowić. Ba wolałbytn, Żebym 
піс nie był powiedział; dofyć., że rzecz 
niebefpieczna у... 

Рибки. Chcieyże ta W Pan na mo- 
ment zaczekać , dowiem fig, ieśli może 
wizytę W. Pana prźyiąć. 


SCENA VIL 


Magaafia, Weetven kowjki. 


Magd: Powiedz mi W. Pan, czy to w {0 


lamey rzeczy tak ieft, iak W. Pan teraz 
Panu Piefcickiemu powiedziałeś. Przy- 
zuam Не, zem Пе W. Pańftwu z daleka 


brzyfuchała. Lecz ia nie rozumiem, 2е- | 
by Pani Piefcicka miała być tak niebe. | 


Ipiecźną, Чак W, Рап powiadafz.- | 
Mietrz, Ја naylepiey mafzę wie- 
dzieć, ak Пе ma. 


Маса: Ale czy to W, Рап zipewne | 


wielz? y czy niemożefż Пе w tym mylić? 
иа Nie mogę fle wtym mylić, 
Ба піс Wigcey nie powiadam, tylko cze- 
во mię linie у znaki na ręce y ma twa- 
rzy uczą. EA 
Maga: Mos Panie, to nigdy być nie 
może, boby linie na włafnych tego té- 
B kach 


Seer 


A 


| 


$ 


ROG 18. Were 

kach mufiały. W. Pana uczyć, że podo- || go prz 
{| booiefzcze dziś 2 fwoią Profeffyą mo- | go до! 
| 2е(2 być śmiechem ludzkim; ia bowiem И W. Par 
fadze, Ze Pani Piefcicka dziś iefzcze do [| ciele у 
zupełnego przydzie zdrowia. | re um 
Wietr; Jeżeli to będzie prawda, każe || bą mai 

fię żywo exenterować, ato w oczach W. Wie 
Panny. zemną 
Маза: Еу oltrożnie ! bo ieżeliby Pa- || rzecz, 

ni Piefcicka dziś była zdrowa, miałabym |) honert 
honor iutro w Afyftencyi Doktora у |) znaczy 
Cerulika w Йапсу! W. Pana ciekawey jf! fie tak 
‚| przypatrzyć Пе operacyi. | так fe. 
Излей: Rozumiem, że W. Panna fcy- |І znaczą 
encyi tak dawney y tak flawney byftro- || Moia w 
ścią fwoią bynaymniey nie zafzkodzifz, ||| Мас 

у Wielcy. ludzie ią maia w obferwie. Wiec g? linie y 
wcale oto niedbam, 26 ią W.Panna ga- 47 czą, iak 
nifz. =. | co z te 
_ Maga: Bynaymniey W.Pan mię tą du- Wiet 
mną mową fwoią nie zkonwinkuiefz. || dyfpute 
Wieley ludzie nie raz kazali fobie Cy- ||| gie. Kr 
gankom wróżyć, a przecię do tych czas || ni na d 
Cygankom filuterftwo у ofzukańftwo I linii ży, 
ptzypifuią. śmiertel 
Witr: Smiefz W. Panna takie hultay- Maga 
ki w nafzą miefzać materyg, ktore na- ||| ni па 6 
(сеу fcyćncyi ani znaią. Оу do Chiro- ||| rożnegc 
mancyi trzeba fpofobnych, uczonych, || my mu! 
wybotnych y ofobliwfzych ludzi. | Witt 
‚ Magd: Ktoby W. Pana nie znał! W. || Pannie - 
Pan chęefz-wemnie wmawiać, 2е bar- | Mage 
dzo uczony. Ale może, żebym ia bez tē- 1) (бе pow 


56: 


ене го Berge 
> podo- ||| go przy iutrzey (zyma exeuterowaniu te- 
уа mo- | go dofzla у doświadczyła. Lecz zkąd to 


owiem || W. Pau wiefz, że znaki na tękach y na 

cze do | ciele wyrażaią przypadki ludzkie? ktø- 

| re umyślnie od famey Opatrzności gru- 

a, każe || b4 maia zaflonę? 

ach W. pi ин: Ey zaniechay W. Panna lepiey 
| zemną tey mowy, czyliź nie oczy witta 

Бу Pa- |) rzecz, że linia życia znaczy życie, linia 

alabym || honeru znaczy honor, a pas. Wenery 

tora у || Znaczy miłość, у to dia tego żnaćżą, że 

kawey | Пе tak zowią, y dla tego tak Пе zowią, 

iak fig кома, y dla tego to źuaczą; со 

а fcy- || znaczą. Czy rożumiefż tę konkluzya 

by ftro- ||| ioia wiélee Cowcipna Мо са Panno? 

odzifz. | ара: Nie ze wfzyltkim. Lecz jeżeli 

„ Wiec ge linie у krótki na rękach więcey nie żna- 

na ga- gf czą, iak ryfy у rofpatliny па drzewach, & 
| co 2 tego bedzie ża konkluzya? 

tadu- || ағ: Z W. Panoa, widze, niedobrz 

kuiefz. || dyfputować , bo iśdno miefzafź w dtu- 

е Cy- ||| gie. Krótko mówiąc, narura nic nie czy- 

В czas ||| ni na daremno. Dlatego przecięcie w 

ińftwo |І linii życia Pani Piefcickiey ńieomylnie 

śmiertelną. znatzy chorobę: 
ultay- Magd: На kiedy natura nie nie czy: 
re na- || пі na dateimno, tedy zapewne y inne 


Chiro- ||| różnego gatunku na ciele ludzkim pila- 
nych, || my: mule сб znaczyć. 

| ив: Niech źnączą, со chcą; W. 
ПОМ. || Pannie nić dotego. 2. 
śbar- || Magd: Wybacz mi W. Pan, że mu mu- 


ez tè- ||| (ге powiedzieć, iż tego. komplementa 
ке B2 wea. 


| wcale nieiefteś Autorem, bo про przed 


- kcowanie , kreślenie,» zgoła *wfzyttkie 
nauki W. Pana przeprofzę uniżenie, żem |) 
i| iey do 


ста nafzego przypadki; gdzie przy ka- 
zdey filżance kawy. przy każdey ża- | 


NĄ a pu SI ERR RY 
=== ome _ gee EEEE OTOCZONA A 


жәе 20 жеге 


kilku lat inż Cygan powiedzial. Ае wi- 
dze,'ze W. Pana prawda, y dla honoru 
prawdy uftapie; a Chiromancyą, Meto- 
pofkopią; Fizognomią, Aftrologia, Pun- 


ich niemiala-za tłumacza fzczęścia na- | 
fzego.. Owfzem fama ich Пе naucze, a 


ак póydę 22 mąż, to póydę za Chiro- | с Ма 
{| Pani Pi 


‚ге W. 


тапс Же, ktory mi powie wizyttkie ży- 


bawie, czniąc у рис, żyląc y umie- 
raige prorokować fobie „będziemy. O 
iak- во będzie piękna rzecz! Teraz zaś 
zaklinam W., Pana ma tę Jego tak fawna 
Profeffyą ‚ chciey-mi powiedzieć, czy 
długo iefzcze Pani Piefcicka będzie cho- 
rowała? : | 

Witte: Ab wolałbym! żebym nie | 
miał przyczyny rokowania ley tak pręd- | 


kiey śmierci. | 
Magd: O Nieba! co W. Pan mowifz? 
Pani Piefcicka umrze? ah nieboga! To | 
опа już tek niebefpieczna? а zkąd dofta- 
niemy tak prędko rzeczy potrzebne na | 
żałobe ? =. | 
„Wietrz: Prawda, Żem iey teraz ie- | 
сте Ме patrzał na rękę. *Ale-punkto- | 
wałem ---ewięcey niechce mówić. | 
Magd:Aleimé Pan Piefcicki czeka na | 
W, Pana. | | 
Witter: Idę... .- AKT 
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pte W. Pana potrafi przyiaé. 
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SCENĄ 1. 
Mągdufia Pomagaifki, 


{| Рот: а бе. 2е Pani Pie- 
zyttkie | 
ie, żem |) 
cia na- || 
сте, a || 
Chiro- |] 
Че 2у- | 
zy ka- | 
cy Ża- |: 2 
[| bardzo rada będzie. Mnie wfzyfcy. сһо- 
„rzy lubią, bo ieftem wefoły у Zartobli- 
“wy. Mam też doświadczenie różnych 
г chorób у rożnemi ich bawię rozmowa- 
‘mi, Lekarftwo teź moie niewypowie- 
|. dziane czyni fkutki. O mnie (атут inż 
by. dawno fpiewano: mortuus eft; gdyby 


fcicka bardzo ma być fłaba. 
Mufzę ią nawiedzić y pociechą y. radą 
iey dopomoc. Mam tu 2 {ора domową 
moie medycynę. 


2 Мирий: Dowiem іа Бе wprzód, ieżeli 


Pani Piefcicka ma tyle władzy, że wizy- 


Pom: Owlzem. fpodziewam fie, że mi 


mię ten.przedziwny moy nie falwowal 


| elixir. 


Марі: Lecz, Pan Piefcicki: iuż dwóch 
czyli trzech maDoktorow. Więc W.Pa- 
па lekatftwo.---- Ale oto y fama Pani 
Piefcicką tu przychodzi. Ah iakże zmi- 
zerniała 2 mufzę iść. owfiany, kleik + dla 


| niey fporządzić. odchodzi, 


SCENA IŁ 
Pomagalfki, Piefcicka prowadzona od. 
Мега: fiada na krześle. 
Pom: Ah iakże W: Pani Dobrodzieyka 
B 4 


ftra- 


z ==——====— 


| 
| 
| 
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Bore 2 Знае 
Rrafznie zimizerniała! Żal mi ferdecznie 
W. Pani Dobrodzieyki. Cheiey mi po- 
wiedzieć, co Jey dolega? 

Рге[сіска, Stękaiąca даже. Ah uko- 
chany Mości Panie Кипие! radabym W. 
Panu---pówie -- działa, gdybym -- mo- 
gła---odetchnąć. Oto ftrafzną --- mam 


dulgność. Ah ia nędzna kobieta! Do. | 


Ксог radzi, abym Пе 2 iędney izby do dru- 


giey przechadzałą. Lecz: -- gdyby mi | 
pierwey»- -nato what тос y Не.--Ө iak | 
nikezetnne zdrowie ludzkie! iuż podo- | 
bno nie ządlugo - --będzie--- móy ko- | 
тес. Coz тай --- czynić? zgadzam Пе | 


nata. 


Pom: Bez tey zbyteczney apprehen- | 
Ru fyiMościa Pani Kuqio,zażyt'W. Pani Do- Е 


Ж drodzięyka tylko mojey medycyny. Vo- @ 
buwa fiafzetzkę, Ого цу tey flafżeczce | 
nayduia Не wigyitkie Apteki Warza- 

е ле модун | 


wikień 


Piefcicka. Stękciąc. Ukochany Mężu! 


со daley--- to mi--- gorzey --- суше 
іш Że--- Кай zawołąć раге ludzi urzę- 
dowych. - - Oddalziąc бе od tych do- 
czelnych rzęczy, czynię Teftarhent. Do 


Pomógalfkiego, A cóż ќай porabia Jeymć | 


"W, Б һа) czemu mię przecię nie nawie. 
dai? а : 

Pom: Na niefzezęście ma gnaczng wi- 
zytę. Ale wieczorem będzie miala ho- 
nor fluzyé W. Pani Dobrodgieyce. 

Рода. Ad iesli na ten czas tylko 
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21, 


Piefe 


еке а ONE Тел i 1 асасы 
Эзе 23-926 
decznie || iefzcze będę Żyła, to rada Jey będę. By- 
"mi po- |) la dziś u mnie zrana у dała mi przyczy- | 7 
пе do wielu mówienia. Może, żem przez 
Ah uko. || to fobie y zafzkodziła. Była bardzo we- 
bym W. | (01а у ślicznie fie uftroiła.---- Ale to 
п--то- | wfzyftko prożność. Febra iedna lub kol | 
-mam || Ка--- У 102 ci po nas, a fuknie zoftaną-- | 
a! Do. || cieżko mi mówić .-- iż ledwie flowo 
do dru- | wymówie.-- Ale! Cóż to Jeymć W.Pa- 
yby mi ||. па u fiebie ma za wizytę?--- Chociażby 
--© iak || mię była do fiebie profila, nie mogłabym 
ż podo- || była W takiey flabości flużyć--- Ah 
фу ko- [| тои Czur! ротасау moie ręce, tak zi- 


mne iak 104,102 {Чу uftaią.--- żwawo, А 


Zam Пе | SĘ : 
а czemuż nie macafz? Wfzak iefzcze у 


tehen- || roku z fobg nie zyiemy, a iużem сі o- 
ani Do- (В brzydła? O ja niefzczęśliwa! 
ny. Do. 9  Prefaicki. Ah nie gnieway Пе moie fer- 


fżeczce || ce! bo z żalu nifzczeię, y fam niewiem 
Varfza- || СО czynię. Pobiegnę czym prędzey do 
! Doktora, y na kolanach go będę profił, 
Mężu! || żeby ci fporządził balfam życia. Во ia 
- бше || Nigdy na to nie pozwolę, żebyś miała u- 
urzę: || mrzeć. > 
ch do- || . Рот: O iak W. Pani ftrafznie blednie- 
nt, Do || 16/2. Poyde ia czym prędzey po łyfzkę. 
Jeymć || W- Pani Dobrodzieyka koniecznie mo- 
jawie: || 16У mufifz zażywać medycyny. odcho- 
| dzi, 
ną wi. | SCENA Ш. 
Ee: Ж Biefcicki Piefticka. i 
tylko || Рада. Strapiony, Mężu, a kochafz- 
cze Ва ZE 
SERED St? -т н" = om 


R 


тате 
BE 24 Знае | 
że mię iefzcze?Oiak wiele cię znowu ta || W. Pan 
тоа, choroba kofztować będzie? Lecz ki moie п 
dla. mnie rzecz nayokrutnieyfzą, że gie- || Рей 
bie mon Mignon! тат  opufzczać. || ieftes T 
Honer, pompa, bogattwa у wfzyftkie || ftoiąc \ 
inne rzeczy fą dlą mnie oboiętne y wca- | | пайети 
е. о nie niedbam, Ah iak delikatne kro- od (ебх 
tkię nafże było pożycie! czylim cię kie- ||) ubefpie 
dy fiowem lub kwąśną miną przez te о. | co oko 
miefiecy obrażała?--- Zwawo. CÓŻ о, Рі: 
- nie-mi nie odpowiadafz? kamienne, wi- |І ce! ucz 
dze, mafz (етсе; iuż ө manie niedbafz? (1 ści ku 
ім myslifg oinfgey? © Так zimne poty |) wypił: 
па mnie Біл! umieram! ah ymieram?) ы 
ОА ; tey filż 
| SCENA IV. WZ Pat 
y СФ fami Pomagalfki z filzankg w rece. Piefi 
) Рот: Mościa Pani Kumo! Mościa Pani @ се tegi 
Kumo! wypiy W. Pani czym predzey, Pam 
affekuruię, Ze pomoże chociażby... Ка, zaż) 
Ресава, przychodząę niby do fiebig. © | (еу. 
wątpię--- bardza--- żebym --- to po- - Pie; 
tralifa - - - wypić - -- Doktor miiuż гесе: |) cznie \ 
pte zapifał - - - Mon czur co też Doktoro- Bom 
wie powiadaig o moiey chorobie? hi dycyny 
Pom: Ку niechtam powiadaią, co chcą, || Panią | 
zażyi W. Pani Dobgodzieyką moiey me- Ри): 
{| dycyny,azapewne zdrową będziefz. Do- Ре) 
‚ Ксогом е! Doktorowie! їз, teprżyfłowie, ||| dy nie 
{i fuga medicos, ielzcze ze (ако! pamiętam, za nią | 
у trzymam: 26 Żaden Әо тог, naylepizy iey prz 
Dektor, . Mnie W, Pani Dobrodzieyka Wiząk 
kiedy 1 


fuchay, mnie. О gdybym ia był mężem 
f W. Pa- 1 


iey za” 


позуш ta 
>? Lecz 
, Ze ве. 
М саб, 


ztzyftkie | 
> Y wea- | 


tne Кто- 
| cię kie- 
zez te 9, 
COŻ to, 
nne, wi- 
iedbafz ? 
пе poty 
гат! 


18 C868, 


ścia Pani 6 


co chcą, 
реу me- 
iefz. Do- 
yfiowie, 
imietam, 
aylepizy 


dzieyka 


Re 25 ее 
W. Pani, dawno byś.mufiała. wypić tę 
moię medycynę. 

Piefcicka. Czyliż/W Pan, nie okrutnym 


|| ieftes Гугапеш?. Kąt z.mieczem za kim 


` Жодс wiecey ma nad nim niżeli W. Pan 


nademną kompafiyi. Gdybym ia, umarla 


| od.tego lekarftwa, coz by mite, W, Pana 
 ubefpieczenia pomogły? О iak mi gorą-. 
© co około fercas 


Рики. Wypiyze, wypiy. moie fer- 


| cef'uczyń to dlamnie, Ја bym dla mito- 


ści ku tobie cały. dzbanek Іедаг ма 
wypił; 

Pom: Niechze tak długo nie trzymam 
tey filżanki, Obaczyfz fama, Ze fie zaraz 
W. Pani Dobrodzieyce: poprawi. 

Piefcicka. Już mi lepiey iek. Ja niech- © 


bce tego lekarftwa. 


Рет: Еу mufifz'W. Pani Dobrodziey- 
ka zażyć,.żeby бе znowu. nie pogor- 
fzyło. 

Piefticka;, W. Pan mie chcefz, konie- 
cznie w ziemię wprawić. 

Bóom:-Jeżeli.W. Pani odtey, moiey.me-. 
dycyny, umrzefz, tokażę fie żywo z W. 
Panią pochować. 

Ре ска: Ale iaprzezto iuż nieożyję 

Piejcicki. Nie nalegay W. Pan inż, kie- 
dy nie może, Lecz czy. nie mógłbym ia 
za nią tey medycyny zażyć? może Ze 
iey przez, fimpatyą będzie fkuteczna. 
Wizak mąż y. zona. fa iednym ciałem? 
kiedy fie ша brzydzi, nie trzeba, żeby 
iey zażywała. Pom: 
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Копие! W. Pan mufiałeś troche nadto d- 


nienem fie агас o iey zdrowie, y bli- 
zniemu Fada у uczynkiem ile możności 
тоіеу przyśłużyć Пе. 

Fiefcicka, Ah teraz mi Пе Гегсе mufia- 


ło urwać! 

Pow: Ale tylko W. Pani prędko za- 
żyi, fęrce znowu przyrośnie. Tylko 
mnie W. Pani Dobrodzieyka fuchay, y 
czym prędzey zażyj tey medycyny; a 
ia dla przyfugi Jey wizyltko potym u- 
czynić przyrzekam. 

Piejeicka. W. Pan nie przeftaniefz thie, 


КА : 2 : я 
p gwałt wypić mufzę; pije drżącemi ręko- 
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ma. Ка: Ah wizakci to gorźcieyfze iak 
fama śmierć! аа 

Piejeicki, Panie day! Żeby ci było fku- 
teczne у na zdrowie, moie ferce! 

Pom: А to со? wfzakfię-W. Pani mare 
fzczyfzyiak Rinoceros? czy W. Pani nie 
czuiefz, iak pali po pierliach 2 Teraz 
trzeba bez uftanku głośno gadać, Żeby 
ta medycyna nie zoftała na pierfiach, 
boby Jey pluce y wątrobę zapaliłą. 

Вада, Czyliż W. Pan niezbożny 
człowiek? со2 пу W.Pan za piekielną 
‚ ПагКе dałeś? 


Pie/cicki. Mości Panie Rumie tieZeli mi J 


тоа Jeymć fwoim lekarftwem w grób 
wpe- 


Pom: Z przeproľzeniem Mości Panie | 


que vite iyknąć. Jeymć koniecznie fa- | 
та muli moiey medycyny zażyć, Powis | 


widzę, męczyć: Dayże iuż W, Pan, przez ( 
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tak ufu 
Piejgi 
caly drz 
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ści Panie 
nadto a- 
cznie fa- 


С, Powi | 


ie, y bli- | 


пойповс! 
е mufa- 


Ко za- 

Tylko 
ichay, y 
cyny; a 
otym u- 


іе (2, mię, | 


10, przez 
Mi reko- 


уе iak 
yło Iku- 
г 


ini mate 
ani nie 
Teraz 
С, żeby 
erfiach, 
Из. 
zbożny 
ekielną 


szeli mi JĄ 


w gròb 
үре- 


дее iw сз O 
жеме 27 were 
wpędzifz, bądź pewien, ze miecza nie 
| uydziefz. 

- Рот: Еу co mię W.Pan tam mieczem 
ftra(zylz , ia го lepiey rozumiem. Ale 
trzeba uftawicznie głośno mówić, bo 


ү 
| 


inaczey 22. nic nie ręczę. 

Piejcicka. Złośliwy człowiecze! ia z 
fabości ledwie fowo wymowić. mogę. 
prędko. W fzakże tchu niemam? zkądźe 
go wezmę? 2 tą przekiętą medycyną! 
boday byś W. Рап па moim mieyfcy ga- 
chorował. 

"Bomi. Gaday W. Pani wciąż, iefzcze 
mafz oddech bardzo dobry. 

Piefcicka, Co? ia mam dobry oddech? 
prądko. Smiefz Пе W. Pan mnie chorey 
kobiecie fprzeciwić ? oto W. Panu po- 
Wiadam, Że ani wftydu ani ludzkości 
nie mafz, iezeli mię W. Pan z fwoią Zo- 
04 ze świata ggladzifz. A kiedy ia iuż 
w grobie leżyć będe, Mąż.móy na was 
będzie narzekał, 

Pom: Ale W. Pani zaraz uftaiefz. 
Trzebą iednym cięgiem gadać. Ого W. | 
Papi zaczniy Пе kloci¢ z mężem. Patrz 
W. Pani! так tam ої, iak Żeby mię chciał 
otruć, a to dla tego, żem W. Pani był 
tak _ufufzny, 

Piejcicki, Ah Mości Panie Kumie! ia 
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cały drze od ftrąchu. 

Риека. Twoje drżenie bynaymniey 
mnie nie uzdrowi, iefzcze niewiefz тол 
ceur! co we mnie utracifz lecz poz? 

a 


ah poznafz dopiero po шоу śmierci. 
Pom: Dofyć пад tego dotyć. Teraz 
W. Pani ша Пе trochę przefpać, żeby 
fig krew nie гвра Ма, Pom: 
Ридиска. Czyś W. Pan ofzalałyczy cof niej czy 
| ukata? rozgniewawfzy mnie, chcefz| 3,5 moi 
żebym milczała ? y Hel: 
Pom: Profze о ёо. Bo inaczey mogła| ga W p: 
byś W.Pąnip;zezmoię medycynę śmierć 14 W.P 
połknąć. Wefolo y fpokoyniefię W. Pa: | дее 
ni fpraveby, a.doznafz przedziwny у pe- ktorym 


x +medcovny ik Те АЗОР > 
Wny. ey асус yny шше. „Теге2спа| jeq bard 
putgodzinki potož Пе W. Pani pod pies} doba. - 
SE 
Т 


гаупе,2еһу5 Пе mogła letko pocić.. Pom: 
SCENA: V: | głem do 
С С. 

Ciż fami Helenka. оледчау 

Нетс Pan Wietrznikowiki chcial $ zupełnie 

by Пе dowiedzieć, czyli iefzcze będzie | W. Pann 
potrzebny, bo chce iuż-iść. Ней А 
Piefcichi. 2-бтасһа zapomniałem na- | ją bym Ў 
wet о tym, poczciwym. człeku. iutro 2 

г Pieluicka, Mon сви" prowadź wię zna-| а w 
wu. do łóżka, 142 nie mogę dłużey fie- fpacier d 
dzieć, Niechże. Pan Wietrznikowiki fu | niecznie 
miennie wyznaje, co 2а {kutek to lekar- Pom 
‘ftwo wemnie fprawi. fzczę М 
Pom:. Bardzo dobry, Ja-znowu- za | wyak W 
+ pół godziny przyide до W. Pani Dobio- | ftu, A ie 
| dzieyki. Możefz W.Pani iefzeze porcyą | pig. 
: | tey medycyny wziąć do fiebie. bachodzi | Hel: Mi 
аа 7 еен chce isc, lecz He: | ДЕН 
; lenka na niego kiwa. | Panu od! 
z SCE- pos 


(rr ег з саит meor MZR — 3 == rene Ж 
ағышы Ik Tp АР үбешү" ласып 
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? “ . 

śmierci. | 
А ra] TA 

ć. Teraz SCENA VI | 

> 2.2 

pać, żeby Helenka “Pomagalfhi. 


> Pom: W czymże mam ilażyć W. Pan- 
A CZY СОЛ nie! czy W. Panna także niechcefz za- 
н, cheelz| ус moiey medycyny? 

: Hel: Вувауттеу. Lecz chciatabym 
еу mogfa fie W. Pana fpytać o їедпе rzecz. Chciey 
Пе втиегеі mi МУ. Рап z ай! fwoiey powiedzieć, 
Те W. Ра: gdzieś kupił materyą na ten robron, w 
ПУ УРе | ktorym Jeymć W. Pana widziałam, bo JĄ 
Tetsz.na| jet bardzo śliczna y wielce mi бе po- | 
pod pier| doba. . 
cić, . Pom: Kupiec pewny, ktoremu pomo- 

glem do odebrania Wexlu, darował mi 

onegday całą fztuke, kazałem z niey od- 
= _,@kroié Zonce na robron, a refztę, ktora $ 
ki chcial $ zupelnie wyftatczy na róbron, gotowem $$ 
.e będzie | W. Pannie fpuścić га pomierńą cenę. 

Ней Ah gdyby -zaraz býi gotowy, da- 

alem па- | Ya bym W. Panu,co byś fam chciał. Mam 
SĘ iutro z pewnym kawalerem w kumy 
mię Zno- | (раб, w Niedzielę zaś poiadę z nim па 
;żey fie- fpacier do Marymuntu. Trzeba mi ko- 
wiki fo- | niecznie nowego robronu. 
to lekar-| Pom: Kiedy W. Panna chcefz, ia fpu- 
Гассе W.Pannie гоВгоп moiey Żony, 
wizak W. Panna znią żefteś jednego zro- 
Sa A iey każę czym prędzey infzy zro- 
bić. 

Hel: Mówifz to W.Pan? Ah niewypo- 
wiedzianą będę miała obligacyą. Ja W. 
Panu odroboty dubelt zapłacę. А ропіе-, 

waż 


owu- ZA | 
i Dobro. 
> porcyą | 
odchodzi | 
lecz Не | 


5СЕ- 


|. 


енн не 


Swe 39 Bee 


» = ` 
waż tey matetyi jefzcze w: Warfzawie 
po fklepach nie doftanie, dam W. Panu 
za każdy łokieć dwa złote więcey, niżeli 
kofztnie. 4 

Pom: Zgoda у па tor Ја przyiaciołom 
rad w fmutku y fadóści Muze. Miey W: 
Panna tym czafem ftaranie о Panią fio- 
е, żeby Пе letkó mogła fpocić, abym 
ia przez indie medycynę fobie żafużył 
na honor; ża pol godziny będę Znowu u 
W. Pentiwa. | 

Hel: Ale ten róbron---dam W. Райи 
na niego zaraz żo. Czerwonych złotych. 
АН Оссей mi fie W. Pan pokazuieiz! 
| Pom: Nie turbuy Пе W. Patina zaraz 
| 66 W. Paina bedziefź miała, Tytm cza- 
ee fem айаш. odchódzi. 

SCENA VIE 
> Helenka. Magdujia, 

Ни: Ah Мойча Panto! ferdecznie fig 
radulé, iutró w kuny бїс w wielkiey 
będę paradzie. Jmc Pan Pomagaliki chce 
mi fpuścić fówy róbróń (wey Zony, у 
każe Jey na tych ай infzy zrobić; ma 
iefźcze түйе fey famey materyi. 

Шара: Birdżo dobrze. Ale ieślt Пе 
fpfawdzą fłówa Pana Wietrznikówfkie- 
gó; trzeba Бу fie nam 1612026 dziś tardé 
o żałobę; у iakże byś W. Panna iutro 
paradowala? 

ВЕ Chóć bym wieyithiemu, со on 
mowi, wierzyła,przecię temu ńigdy wie 
rzyć 


rzyć nić i 


ү tak prędk 


Magdu 
przedtym 
zelłabiała 
na Pómag 
zaczyna у 

Hel: Те 
chorobę! 


чели 
W т: 
feicka? w 


H magalfkie 


Мава: 


6 czy gadać 


ki miała p 
ledwie na 
| Wietr: 
| działem. ( 


| teraz o ши 
Ht mniey ро; 


| Helen: | 
| trznikow( 
powiedzie 
| bacz У.І 
|póydę ża 
| familii alb 
| Рат: 

| miefz? .. 


> "Hel: Ou 


kotary Wwa 


= = OE ZZ дела т тасу) 


| 0% 31 Bere 

(zawie rzyć nie mogę, ażeby Pani fioftra moia 
V. Panu tak prędka miała umrzeć. | 
y, niżeli | Magdufia, Pani lioftra W, Panny ieśli 

|| przedtym nie chorowała, teraz dopiero 
tciołom | zeflabiała zewizy {tkim po lekarftwie Pa- 
liey Wa na Pómagalikiego. Mainz gorączkę, у 
nią fio- | zaczyna wcale od rzeczy gadać. 
y abym Не; To by mi йе podobało. Boday te 
айа! |A| chorobę! cały by mi interefs zepfowała, 
Ae SCENA VIII. 
V. Райи | Tex fame W tetrznikow/(ki. 
złotych. |i  H7iétr: Jakże Пе ma Jeymć Pani Pie- 
uiefz! IH ficka? wiem, Że iefźcze bardziey zefła- 
a айға? i biała. Otoz to косек lekarftwa Pana Po- 


yin, cza- 1 magalikiego! 

9 Маса: Prawda: іп2 zaczyna od rze: 
WW czy gadać, у niżelim tu przyfzła,tak wiel- 
ki miała paroxyżm, 26 ią czterech ludzi 
; ledwie па łożku utrzymało. - 

znie Ве | Wietr: Jato zaraz wfzyftko przewi- 
vielkiey ||| działem. Coz W. Panna iefzcze watpifz 
iKi chce ||| teraz o moiey fcyencyi? Lecz przynay- 


ойу, ў | mniey poyde do niey. 
| 
| 


261; та Helen: Ale W. Pan, Mości Panie Wie- 
| trznikowiki dawno ni 102 obiecałeś o- 
powiedzieć moie przyfzie fzczęście. O- 
(Баса W.Pan teraz mi na ręce, ¢zyli 


iesit Пё 
owikie- 2 
16 Хагас || poyde Фа pewnego kawalera 2 zacney 

ja iutro | famili albo ше? -- 22225 
| Фиат: Cóż W. Panna przez to rozu- 

„ со өй ||| mielz? . 7. RSE. oe 
ау wież | Hel: Oto tos Jak moy Karolek przyie- 
dzie, 


же 32 Fat 


dzie (boteraz ей чу Paryżu)a dotrzyma | 


mi danego Nowa, sczyliż ia ftaiąc Пе 
dziedziczką 20000.Czepwonych złotych, 
niebede mogła być wielką у fławną:Pa- 
па? Mowże W. Рап predzey,oto moia 
ręka trochę zbrudzona, Бот dopiero 
wizyltkie lit 

| rzucała, jy Za 


dni 


Siit 


---аЮ--- 


Hek Cdz to? W.Pen Пе zaltanawialz? | 


Älboz ta linia niebefpieczna 2 
Рен: Bynaymniey. Lecz, gdybyś 


fie W.Panna nie'witydziła, "mogłbym Пе | 


dlugo nad nią zabawić. 


Helen.  Czegoż ia йе iram wftydzić? | 


Wiem Zeta linia 1ей linia miłości. Mow 
W.Pan śmiało. Mam iuz lat (6. a podo- 
‘bnom czytała 76 miłości więcey. "niżeli 
mi o теу АМ. Pan pówiefz. е . 


ietrznikowiki! y wyław mi Ca; 
Kto też 
‚ фега-.. 


Panie 
de iey ferce.y intrygi miłości. 


Mao! powiadayże W. Pan Mości | 


| сега? пе жу 
możefz mi t 
Witri off 
| die mylę, те! 
| tey familiis 
| Ael Pra 
Wietrznikos 
człowiek. 
Маре: А! 


| rozeznać, © 
| dy albo ftar 


| bno fię od \ 
Wietrs Je 
Ней Prav 
wzroftu. A 
twarzyczka 
Wietr: Je 
уа Бо до. Таг, 
| Ве: Ah 
| W. Pana, ж 
Wietr: Je 
Hel: Оу? 
był, w Гап 
kniach, cza 
a to wfzyf 
gultem. 
Maga: \ 
Ко fama Par 
dno fimiem 
zgadniefz, 
| jakie też a 
Ше: p 
dzę ieft bi 
| tiebiefkie> 


z 


rze 


NE i слагат 


pannaan 
зов 3 33 RES: | 


| terażnieyfz) ym ie ей kochankiem? Cay 


trzyma | 

aigc бе || mozelz mi to W. Pan zgadoąć? 

złotych, | Жент ofiro pótrząc на rękę. jeżeli Пе | 
wng Pa- | nie mylę, іе to pewny zacney у boga- 
to moja {| (еу familiis 

oe | Ach: Prawda, prawda Mości Panie 


Wietrznikowiki, W. Pan bardzo mądry 


а prże- 
é boby | człowiek. 
| Magd: Ale czy potrafifz też W. Pan 
wfzakże | rozeznać , czyli nitki, albo wyfoki, mło - 
| dy albo ftary, -bógaty albo + 90691? podo- 
omancyi bno fie od W. Pana ża wiele domagam. 
W. Pan, ПО Kitr: Jeft -=-frzedniego wzroltu. 
ia reke? | Ней Prawda, prawda ieft frzedniego 
У. Patrz || wzroftu. Ah iak młoda y śliczna biała 
ak fpa- twarzyczka! 
RE, iak ў Wietr: Jet młody y ma okolo+--18. НА 
Jeymćf albo до. lat. a 
“A wmi Но: Ah z radości ścifkam y całuię | 
| W. Pana, wfzyftko W. Pan zgadłeś. ; 
nawialz? Wietr: Jeft bardzo maiętny y bogaty. 
Hel: Оу zapewne. poki tu w fzkołach 
„ gdybyś | był, w famych bogatych paradówał fu- 
łby m fig | kniach, czafem złotolite nofit kamzelki, | 
а to wfzyftko 2 niewypowiedzianym 
ZER guftem, 
Mow Маса: W.Pan, widze, tyle wiefz, ia- 
- = pado- | Ко fama Panna Helena: Aleiefzeze о ie- 
уә niżeli | duo fimiem бе W. Pana pytać, ieśii to 
| zgadniefż, to zapewne wielz Фуко. | 
за Мәсі Jakie teź on ma włofy у iakie oczy? 
w mi Gaz || ей: patrząc długo na rękę. Ile wi- | 
Kto też 


rera- | tiebiefkie+=- tak i piękne niebiefkie 


oczy 


dzę iet Баку twarzy у. та ocZY---. | 


5926 2. зеге 
oczy у міо ѓу - - - ialne ale pięknie fryzo- |18 уб! p 
wane. Jakże nieprawda? do niego 
Gel: Ah! prawda, prawda, wfzyftko Ще W. Ра 
МУ Рап zgadłeś; ma duże poważne oko | 
| niebiefkie,a włofy ialkrawe, ale tak mię- 
tkie iako naydel likatniey{zy iedwab. А 
| śliczney iego nowomodney fryzurze a 
| ja Gregue nie mogłam fie у napatrzyća 77 
Więcey iefzcze W. Panu powiem; przez | yo: 71 
cztery lata: z miłości ku mnie „ani w Zi- SZER. 
mie ani lecie kapelufz па iego głowie nie 
poftał ; Ale zawfze czy tow defzcz. czy 
w pogodę chodził .-- Chapeau bas. Jam 
fie iuż obawiała, ze mu albo zimno albo 
zbyteczi ne gorac ozafzkodzi. Lecz bynay- 
mhiey, Бо” тауу (ге: był piękny, modny Шы być 
% y grzeczny.. Nieba! przyprowadźcie go% W: 
г ак nayprędzey. 2522» 
Маса: Z przeprofzeniem ХУ, Pana, 
gdzie też teraz zoftaie Kawaler Jeymć 
Panny Heleny, czy tu. w kraiu czy też 
шй; jelt teraz w cudzych kraiach, 
lecz tu-za pare Jat powróci do Wartza- „пазени 
wy, y fwego dotrzyma flowa. Ір ; 
| Hel: Jakiego to Пома тоу złoty Wie- | GR 
| trznikofiu, coz to W.Pan przez to fłowo | 
| rozumiefz? | И 
MWietr: Alboż nie przyrzekł, że бе z ||ie/cicki. 
W. Panna ożenił przypomniy tylko w. | ciechy у 
Panna ARE kiedy odieźdzaiąc pocało- ие mogę. 
wał. W. Pannę. |00 fie mo 
Hel: We drzwiach. prawda, prawda. ЩО gdyby 
АВ. radości iuż nie wiem, gdzie у ie- |105; тоо 
Пет. O gdybym W.Pana mogła ufzczę- Майа łza 
sli- || 
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Pani Piel 
Hino, od rz 
ak Pana 
zkalowa! 
nazwalą < 


fizie po ni 
dze ieit w 
iHioaymniey 
nie utraci 


Мара: 


3 ^ 


Lice 


сеге г | 
nie пуго- |ieliwić! poyde, у zaraz w liście, ktory 


wfzyftko 
razne oko 
e tak mię- 


dwab. A 


yzurze 4 | 


тарат ус» 
jem; przez 
Ani w Zi- 
łowie nie 


efzcz.czy | 


bas. Jam 


do niego hapifałam, napifzę na poc hwa- 
Ше W. Pana polifkryptuni. 


АКТ UL 
SCENA Т, 
| Magdufia Iietrznikowjki. 
Magd: TE Eraz mię fama ftrach bierze 


Mości Panie Wi ettenikowiki; 
Pani Piefcicka, iako W. Panu iuż wiadó- 
ino, od rzeczy gadała, у ftrafznie iak mnie 
(ak Pana Pomaga Шево’ у iego zone 


ито albo 


cz bynay- | 
у, modny | 
adźcie во! 


W. Pana, 
ler Jeymć 
czy też. .. 
h kraiach, 


о Warfza-: 


Доку Wie- | 


z to flowo 


|, że бе z 


tylko W. tiechy y ratunku! i ін? fobie y rady dać 
с pocało- Ше mogę. Swiat-caly na mnie Пе wali, 
bo fię moiey Jmci co moment pogorfza, 
2 prawda. 0 gdybym i ią Ы 2у naymniey | przez płacz 
ше y ie- тоу mógł uzdrowić, krwawemi bym 
la ufzczę- Motakat lzami, tak ią kocham ferdecznie. 
sli- Cz Wietr: 
— W GS 


zkalowała. Со Wie ‘kiza W Pana famego 
nazwała głupim. Zkąd rzecz iawna, Ze 
mufi być bardzo faba. 
Ж Witr: podobno iuz nie „zadługo bę- 
Пе po niey, bo miarkuie, że Та? w dro- 
dze ieft wielki paroxyzm, poy de przy 
naymuiey iefzcze ао піеу, рокі mowy 
nie utraci, 
| Magd: Аһ dla Boga! zapómniałam, 
miałam iey pofłać ро cerulika, aby iey 
|| безу puścił. odchodzi. 


SCENA UII. 
W ietrznikowjki, Piefcicki. 
Piefcicki. Ab ia Wit Pana fzukam dla pó- 


ши 


= 


“ 


талу), 
әде 35 ж “се | i 

|. Илен: Od tego czafu, 52. ой nieył депа, па 
poizedł, doftała iuż Богу саке у od rze-| tu Ir mię 
czy gadała,tak died żę y mnie famegojj| °° 10 
mocno fzkalowała, э krotko r 
Piejcicki.., Dla Boga! czy to W. Pan| Thenar 
| wizyitke z ręki przewidziałeś? даде ей й 
| człowiek więcey z сһіготапсуі wie- W. Pan 
| dzieć nie może, так W. Pan. Wybacz iey Picfet 
| W.Pan, ieśli w gorączce КҮ Поука nie Wie 
przeciwko. W. Panu mowila. Bo któż w БОС 
takich okolicznościach może być же. W iets 
(wego rozumu? końcu / 
Wieir: ХУ саке ia ledwie ТТ ŻY тег 
mę(zczyzn па ten czas utrzymało £ | Piefci 
„Piefcichi. Co W. Pan przez to еһсем czemu ‹ 
U mówić, że iąiuż mufieli trzymać? Nie: coq 26У Нас 
ы? 38 tego iefzcze me przylzło, bo (аша Гро: ті W. | 
@ көуше leżała do tych czas, tylko że odł brzydka 
rzeczy gadała. nią рай 
Metr: Nie chee ia Пе oto z W. Рапеш Ши 
fprzeczać, Dość natym, żem na iey rece} kończy, 
widział czterech Męfzczyzn, ktorzy iaf mowić. 
trzymali, Może to być, że to tylko роф Е Ред 
figurą było, to ей Ze iey w chorobiej juz we 

| dopomagaią. ІІІ dziei? 
|  Piefcicki. Dobrze W: Pan taówifz. Do- trznikc 
| ktor,y W.Pan, у Pan Pomagalfki у y ia jed || Уве 
assy cztery j +=-co iey dopomagamy,| żeli m 

| Ale chciey tu W. Рап z lafki fwoiey їго-| I Wie 
chę zaczekać: teraz ufnęła, Jak Ве ор feickit 
dzi, fpoyrzyfz iey iefzcze raz na rękę |, пайге 
ieżeli fie przez ten czas iaka, linia 5% śmiefz 
odmieniła, Ріг/ 
лет: dobywa, papieru, Oto odryfo-| | | Panu п 

waną | | 
СООР РЕНА === 
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em od теу! 
е у od rze- 
nie famego 

les? oe 
ancyi wie- 

W ybacz ieyf 
kie flowko} 
Bo ktoż wi 
być Panemł 
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to W. Pan 


е czterech 
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2 to єһсе 
ac? Nie: сој 
0 fama4po- 5 
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z W. Panem 
na iey ręce 
‚ ktorzy ią] 
> tylko podł 
w chorobie! 


16wilz. ој 
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fwojey tro- 
Jak бе ори 
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а, linia: niej 
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wana mam rękę Jeymci. patrz W. Pan! 
tu lr między wielkim y fkazuigcym pal- | 
сет, tu ieft dłoń, tu fą linie у pagórki; 
krotko mówiąc Carpas у Metacarpus, 
Thenar у Hypothenar, widzifz W. Pan? 
tu ieft linea vitalis naturalis у --- patrz 
W. Pan witalis ieft bardzo krótka. 

Piefcicki. Ah móy kochany Mości Pa- 
nie Wietfznikowiki! czy nie możnaby 
iey trochę pociągnąć? 

Wietr: Patrz W. Pan daley: tu przy 
końcu fee vitalis iet punkt, ten zna- 
czy teraźnieyfzą chorobę Jeymci. 

Pie/cicki. Ab ten niefzczętny punkt! 
czemu on nie ieft na ręce naygłówniey- 
(геу moiey nieprzyiaciolki? Nie pokaż 
mi W. Pań więcey tey linii, bo bardzo 
brzydka, aż mię mdłości biorą, kiedy na 
nią patrzam. 

Wietr:- Potym punkcie immediate 
kończy fię linea uitalis. Więcej niechcę 

` 27 
mowić. 

Piefcicki. Ah ia тігі себілу! czy 
już wcale Zadney dla mnie nie ma na- 
dziei? Nieofzacowany Mości Раше Wie- 
rznikowiki! cto W. Pan malz za fwoię 
fatyge kilka czerwonych złotych, a ie- 
Żeli moja Jeymć ozdrowieie, to--- 
‚Лер: Cóż: to jek Mości Panie Pie- 
(cieki? czy W.Pan rozumiefz, Że ia pie- | 
 piądze biore. za moię fciencyą? czy 
śmiefz mi W. Pan taką podłość przypifac? 

Piefcicki. Ale ia tego bynaymniey W. 
Panu nie daię > czyni 
3 


A 
D 


| 


ę to je- 
dynie 


| dynie na sae nafzsy y plz yiaźni, y dla 
tego mało W. Panu ARENS ponieważ 
| wiem, ze W. Pan bogactwa nie lubifz. 
| 

| 


2 ieir: На! pod taką kondycyą, to 


) 

| przyimuię, 

|. Piefcicki. Ah koch 27 przyiacielu! Р 

| miętam, 225 mi W. Pan powiedział, 

| także 2 Ной na podefz wach można wie- 

| le koniekturować; ak właśnie na 
‘fo pora była, kiedy fj 

| И? гі»: Bardzo ie. Wizyttkom 
gotaw dla W. Pana nczynić. Upewniam 
W. Pana, Ze nawet na pierfiach fą pe- 
wne znaki, z ktorych można mieć wiel- 

ү kie świa: ło w Chiromancyi. 

| Ре и. Na pierfiach? а co na to po- 

(14 dobno moia Теуш nie zezwoli, Zobaczę, 

Фа iesli fig obudziła. odchodzi. 

@ SCENA ШІ. 

FE ietrznikow fhi, Magdufia, 
Маса: Poydź У. Pan czym prędzey ‹ do 
tego pokolu, bo tu leymć prowadzą, 2е- 
by nieco po tych mdlosciach przyfzła do 
fiebie. Jet tylko en wegligez ubrana y nie- 
ii chce, żeby ia widziano.. 

Wtr: Nieboga! podobno to będzie 
aftażnia iey ER ET Poyde ia ztąd, 
Bądź W, Panna zdrowa, odchodzi. 
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ko Pirfcicha Ласа. Ha niefzczęście- 


- iedna mdlość --- po dr ugiey -- -ani Po- 
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Piefci 
mu yon 

Рае) 
па, се 
шта dzi 
зо Кой: 
gi drżą. 
Рів 
паѕ ша 
ferce m 
nie god 

Piefe 
---prz) 
nie Ким 
0--- iu 

Mag 
ła iuż « 


Ci 
Pom; 
mo. А 


Doktor 
ka maf 


ное 30 аф 
y dla Doktora--* nie pomagaia. - - Ah Mościa 
ie waz Panno źle Пе zemną dzieie. -- = YW. 
ри. |] Panna mię--= widzę --- тоспо żałuiefz. 
га, to | Magd: Ah Mościa Dobrodzieyko! gdy- | 
|| bym leymé przez тоу żal mogła uzdro- 
lut pa. | | wić, w tym momencie mufalaby być 
ізі, 1% zdrową. Ale Де W. Pani Debrodzieyka 
a wie- | nie alteruy, ia mam dobrą nadzieję; zwła- 
ме na (оста żeś W, Pani Dobrodzieyka światu 
| iefzcze mocno potrzebną. 
ftkom | | Ре сем. Оу zapewne y światu całe- 
wniam mu y mnie. 
fa pe- | | Piefcicka: fiękaiąc. Ciefz mię W. Pan- 
wiel. na, ciefz; ia naylepiey wiem, co fię ze- 
ning dzieie. -- Nie fpodziewałam fie me- 
to po- цо końca tak prędko-- - ah jakże mi no- 
Басе, ( у бі 4:22, to podobno śmierć. 5 5% 5 
Р ( Piefcickt. leżeli koniecznie iedno z 3 
nas ma umrzeć, to la umrę; aty ‘mote 
ferce mafz żyć. Во ciebie żaden grób 
еу 1 ше godzien. 3 - 
Ay że- Puejeicha. АҺ! gdyby, cerulik prędko 
аа ---przyfzedł-. - może żeby mi pufzeze- 
y nie- nie krwie niéiaka folge--- uczynilo--- 


Maga: przyidzie on wnet, bom ройа- 
ła iuż dawno po niego, 
SCENA V.. 

Ciz fami, Pomagalfki 2 изд. 
Pom: Upadam do nóg Mościa Pani Ku- 
mo. A cóż? czy ia nie'lepfzy niżeli £0. | 

! 


Jedzie 


0---iuż mi y --- mówić ciężko, --- 
2144, 


г Nu 
ERZE TTE YO лети теле. SI 


Doktorow ? так Пе W: Pani: Dobrodziey 
ka mafz po moiey medycynie? 
74 ie- 
ўа = 


фе 40 знай | 

Piefcicka fiękaiąca, Ah--=iefzcze go- ||| (ау, a 
rzey iak prgedtym. | теу mat 
Рот; A to bardzo dobrze. Bo pier. Щ bil, chci 
wey muli być gorzey, niżeli może być || nie przy. 
| Тергеу. | Pie/cic 
|. „Редки. Prawda: bo dla czegoby mi || smierć с. 
| Nieba miały łeymć zabrać? iefzcze y ro- | komyśln; 


| 
| 


ku z foba nie Żyiemy. żeby (аі 
Piefcicka. Ah --- znowu mdłości - -- | naymnie 
gdzież iaieltem? ah gdzież ieltem? Щ rozum! i 
Piefeicki.. Oto ме moich rękach iefteś | y o uciec 
| moie ferce! у ztych ani śmierć ani fam | pić y na 
| diabeł ciebie nie wyrwie. || winna. < 
Pow: Мота rąda, żebyś W.Pani konie- ПІ bron.--- 
czhie iefzcze rag zażyła moiey педу- || ślę zaraz 
cyny, bo wiem dowodnie, Ze па мігуЙ- И oznaymi: 
Ko ikuteczaa.. Mage 
|. Pufeicka, Ah піесһсе, niechcę;wolęjij ścia Dob 
. przez całe życie moie chorować, niżeli brodziey 
iefzcze гад tey trucizny zażyć. Ale fobie || taki robs 
| kaze krew puścić. choć raz 
| Magd: Mości Panie РотакаН К, po- || kompanii 
| śley W. Pan 2 łafki fwoiey fwego fluge kiey рага 
ро сеге Ша, Niewiem, gdzie Пе tak dla- || W. Pan Je 
И со bawi. 5 јак ас I 
|| Ром: fugi. Odday mi te rzeczy, y | grzeczny 
i! biegay po cerulika, | winni. 
|| Magd: Co ta W.Pan'mafz w tym pa- || Pom: 
kiecie? ieZeli to fame lekarftwo, nie wat- | czego ty 
» ріс, żę leymć wnet będzie zdrową. | Рис 
|| Фот: То nowy robron moiey żony, |) raz zdro! 
fpuścitem go Pannie Helenie, ponieważ || nie, daib 
iutro ma w Кату ftać. Zonka moia о |) суі. 
tym nie wie, wziąłem go potaiemnie 2 
12а- 


idi 
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cze go- | 


jo рег. 


›2е być 


oby mi || 
е y го- |] 


ŚCI -+ | 


m 2 


h iefteś || 
ani fam | 


konie- || 
medy- || 


czy, y | 


ym pa- | 
le wat- | 


А. 
2опу, 
пеуга? 


noia © | 
nnie Z 


га 


i : Eeee 


BĘ аһ зе 
fzafy , a krawcy pofiałem refztę tey fa- 
теу mąteryi, żehy iey zaraz nowy zro- 


|| bil, chcialem Пе wtym Pannie Hele- 


nie przyfluzy¢. 

Piefcicka. Ja nędzna kobieta!: ia na 
śmierć choruię, a Пойга moia: tak lek- 
komyślna myślić о nowym róbronie, 
żeby ftała w Қату --- gdybym przy- 
naymniey gadać mogła.--- Со toiey za 
rozum | myślić o ftroiach,. o,fpacyerach 
у о uciechąca, gdzieby ве. w łzach to- 
pić у naygrubfzą zaloba odziewać po- 
winna. Odebrać Pani Pomagalfkiey ró 
bron.--- Na tonigdy nie pozwalam. Po- 
е zarąz do: leymci Pani Pomagalfkiey 
óznaymić ley o tym, 

Маса: rozkłada rébrox. АҺ. Mo- 


А ścia Dobrodzieyko; patrz, W. Pani Do- 


brodzieyka, co to za śliczna materya! 


choć raz w nim na, fpacyerze w. liczney 
kompanii; wfzyfcyby Пе dziwowali ta- 


grzeczny, tak wfzylcy mężowie być po- 
winni. 

Pom; Prawda, ią fwoiey fprawuię, 
czego tylko chce. 

Pufuicki, Moie ferce! gdybym cię za- 
raz zdrową торі widzieć w tym robro- 


cyi. 
Mag: Ah Mościa Dobrodzieyko fpro- 
Бау 


taki robron powinnabyś mieć, у hyć | 


kiey paradzie. Mości Panie Bracie, kup | 
W. Pan Jeymci taki robron, patrz W. Рап, 
јак Jmć Рап Pomagalfki ku fwoiey ieft : 


Ше, dałbym za niego pół moiey fubftan- | 
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buy, W. Pani Dobrodzięyka ten jrobron , 
bo własnie Так na Jeymé zrob biony 203 
baczyfz w zwierciedie fama, Że iak An- 
joł w nim bedzielz wyglądała. Mości 
ы; anie Bracie! wfzak go W. Pun dafz w 
ezencie Jeymet, ieżeli Пе na nią zda? 
“Рун cki. Catym fercem, © shoct у złoty 
był ca ząpłacę go. Prawda, ze troche 
prz е ге czaty, ale cóż czynić, z ko 
chania ku Jeymci rad wfzyftko uczynię. 
Poi: Lecz Panna Helena со na to po- 


wie? 

Magd: A niech pewie,co chee, Jeymć 
powinna mieć prym. Czy Panna Helena 
ma. tak bogate fuknie czy nie, ona ma y 


tak dofyć fukien. Аһ Mościa Dobro- 


dzieyko! włóż Jeymć tylko: ten Коргоп, || 


wiem, że zniego będziefz kpatenta, 
Piefcicka. Ey fwawolniczko ! iakże 
W. Panna tego “ро mnie możefz wycią- 
gać? zkądże. mam brać tyle 12 podo- 
bno predzey mi fie trzeba poftarać о 


śmiertelną fukienkę. 


Маса: Porzuć W Pani Dobrodzieyka 
te my Śliż a pódź zemną , mocya bez tg- 
go. W. Pani Dobrodzieyce bardzo ро- 
trzebna, ia W.Panią ślicznie ubiorę. Nie 
baw W. Pani, ia wiem, 26 moia rada fku- 
tecznieyfza niżeli w fayfikie recepty, 

Piefcicki. Ай moie ferce! gdybym cię 
w tym róbronie mógł zdrową uściikać, 
iuż bym cię na rekac ch zawfze piaftował. 

Piefeicka. Ah mon саит! do czego ty 
mię przymufzafz ? wiefz, że, nie ma ża- 
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dney na: 
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item. Z 
mi medy 
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przez te | 
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Pom: | 
Pani, ow 
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cynie ter 
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wym ról 
tak Że ie 
Ikoczylz. 
Pieftick 
j fuchayż: 
Panny M 
oboie o t 
ranie. 
Piefcicj 
(фит. Y 
ważę fię 
prow adź 
ale mię | 
tak flaba, 
Magd: 
dzieyką, i 
Йготе pi 
wal. W.E 
poki nie 
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złoty 
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„2 Ка: 
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to po- 
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Jeymć | 
delena | 
rma y| 
Dobro: | 
обгоп, $ 
ха, 
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vycią- 
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zieyka 
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o po- 
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{а {k u- 
ty. 
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Да Ида 

әде 43-59% 
duey na świecie rzeczy, ktoreyby m dla 
ciebie nie uczyniła: lecz nader flaba; ie- 
Шет. Zdaie mi бе w prawdzie, iakoby 

mi medycyna Jmci Pana Pomagallkiego 
chciała folge uczynić; ale któ wie, czy 
przez te porufzenie znowu bardziey nie 
ofłabieię. 

Pom: Еу bynaymniey. Nie boy fie W. 
Pani, ow{zem ag ritacy a W. Pani bardzo 
potrzebna. Uczyń W. Pani moiey medy- 
cynie ten honor ‚Уу wioz na Пе ten no- 
wy robron; może być, że w tym no- 
wym róbronie nowych nabędzielz fit, 
tak ze iefzcze dziś mazura zemną Wy- 
Жосгу Г. 

Piefcicki. Profzę сте ze łzami, moie ferce! 
 luchayże (тісі “Pana Pomagalfkiego У 
j Panny Magdaleny , wfzakże widzifz, że 
oboie o twoie zdrowie pilne maią fta- 
ranie. 

Piefcicka. На dla miłości ku tobie mon 
фиг. Y na perfwazyą W. Pańftwa od- 
ważę по па to. Mościa Panno Magdaleno. 
prowadź mię W.Panna do: moiey izby, 
ale mię W. Panna mocno trzymay, bom 
tak Пара, żeby mię mucha wywróciła. 

Magd: Nie e turbuy fię W. Pani Dobro- 
dzieyką, utrzymam la, y tak W. Panią u- 
ftroię pięknie, że fię świat będzie dziwo- | 
| wał. W. Panowie tu chcieycie, еке, | | 
poki nie powróciemy. | 


Ie 
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Pie- 


oni (O көнек 
зе 44 Pu 
Piefcicki, Daty by to Nieba! żeby Пе mo- Wet 
{еу усі połepfzyło; bo Pan Wietrzni- wizbie 
1: kowfki mie dobrze mi coś prorokował. — Кой е 
Porn: Рап Wietrznikowiki ieft głupi | przypa 
ут Куота chiromancyą; od czegożby Panna 
miała być moia medycyna? wizakem fząc mit 
i mówił W. Rant, Ze na wfzyftkie defekta Ішсі Pa 
іе Ikuteczna; gdyby igielzcze raz za- Рэй: 
żyła, całe życie aniby Ją palec więcey Ка? 
zaboólałt Ale, ale.--- Mości Panie Копие, БРО 
kro 2а ten торгоп zapłaci? przynay- супа 
тілеу trzeba. mi cokolwiek zarobić. dycyna 
Piefcitki. Ježeli Ww nim тое Jeymć етер 
zdrową zobaczę, dam W. Райа ro. Czer PR: 
|| wovych złotych profitu. 42a medycy- ROGZ 
| nę Jego. dożęonnym będę: dłużnikiem. Wiet 
b.y do famey śmierci W. Pana moim па- 3 śmie.:- 
$ zwę obronicielem. Ah gdyby tu prędko Pom: 


nadefzłą!: bądź W 

SCENA МП iey Prol 

Giz fami y Mietrznikojwfki. że Ын 

Пан Nie przelękniy бе W. Вап Mości с 

! Panie Piefcicki, bardzo Пе źle dziele 2 Ro zę 
Jeymością W. Pana, Widziałem, że przy- 


Pom: 
biegł Cerulik, а Раппа Мас аера, bardzo dochod 
płakała, 


го гор! 
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Pom, 
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pzoteff) 
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Wietr: Nie byłem w prawdzie uniey 
w izbie, ale wpodie niey zaraz w po- 
Коп examinowałem nieco ieizczę ку 
przypadki. У w tym przyfzła do mnie 
Panna Magdalena bardzo ttrwożona, pro- 
(ас mię, abym czym prędzey pobiegł po 
Jmci Pana Piefcickiego. 

Pom: To rzecz nie podobna. PaniPie- 
(ска zażyła moiey medycyny, y ta ko- 
_niecznie iey mufi pomoc. 

Wietv: Wiem ia dobrze, Ze jey me- 
dycyna W. Pana od śmierci bynaymniey 
nie obroni. 

Рот: У ia wiem,że iey W. Pana pro- 
ro¢twa bynaymniey nie zalzkodzą. 

Шан: Człowiek wcale nie uczony 
śmie. - 

Pom: Prawda, Żem nieuczony. Lecz 
bądź W. Pan mądtym,y chełp Пе z fwo- 
iey Profellyi, так chcefz, wiem ia przecię, 
Że ona 2 piekła rodem, 

Wietr: Mos Panie. z czoła: W. Pana 
poznaię, że W. Panu czegoś nie doitaie. 

Pom: A ia z włalney W. Pana mowy 
dochodzę, żeś hardy, pylzny, ludzi nie- 
roftropnych zwodziciel, у ofzuft. 

Шер: Czytam zupełnie z iedney li- 
niina twarzy W. Pana, že nayglowniey- 
zega w fobie chowafz nieprzyjaciela 
rozumu. 

Pom; A ia nie patrząc ani na twarz 
ani na rękę W. Pana, wielce fie obawiam, 
żebyś z wielkich kontemplacyi przy 
profeifyi fwoiey: nie oglupiat: 
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CENA OSTATNIA. 

Сіз Jami, Piefcicka, Piefcicki, , Magdufia, 
EMR z ги от Е chce uciekać, 
Maga: Hey! hey! Mos Panie Wietrźni- 
kowiki! a dokąd? mam tego 2%а--- kto 

ucieka. 

Picfcicki. Ah ukochany Mości Panie 
Kamie ! ktoby fie {podziewal przed go- 
dziną, 2 by moja Jeymć t tak BĘ do 
fiebie prz, ухе miała? Patrz W. Pan! oto 
znowu kwitnie iak róża, wątpię, żeby 
fama Diana mogła być noe (24. 

Piefcicka, Nie cietz Пе tak bardzo mon 
ceur! widzifz, że Пе z miłości ku tobie 
przezwyciężam. Tym czałem Jmci Pa- 
nu Po alikiemu y iego medycynie 
dozgonnie obowiązaną będe, iżem z tak 
niebefpieczney wy Ода. choroby, Ah Mo- 
ści Panie Kumie! poday W.Pan tę fwo- 
ią receptę do druku ba pociechę wlzyft= 
kich «4 пета 1 Хоп. Ale czym ia W. 
Panu za tę dzilieyfzą przyflugę odfiużę? 

Pom: Wcale niczymMościaDobrodziey= 
ko! tylko chciey W. Pani przed wfzyftkie- 
mi młodemi у ladnemi żonkami chwalić 
тоё medycynę. Przyznam fie, że гойо- 
bie za wię skizy mam honor, iżem W. Pa- 
nią Dobrodzieykę fzcześliwie wykuro- 
RE y proroétwa PanaWietrznikowfkie- 
go z gruntu obalił, iak, gdybym od 
wizy fikich Akademii lekarfkich był Do- 
ktorowany. 

Magd: Czy’ беле НЫ? Pani Dobro- 

dziey- 
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dziey 
піес2 
mi. Је 
wpęd: 
Wi 
wać, 
Wwnos 
Pie, 
"MU w 
nacze; 
mu na 
winna 
Ри) 
mi W. 
Panab: 
Пе, Ze 
задава 
ҒаП ух 
natura 
Wie 
ranten 
Pom 
nie ia. 
Аяс 
pomni: 
W.Pan 
już 24! 
Пе го: 
wać. 
powini 
борпо 
publicz 
zapłacę 
2 Teat 
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dzieyka, że Jmć Pau Wietrznikowiki ko- 
niecznie iefzcze dzis [wemi proroćtwa- 
mi jeymé chciał umorzyć у do. grobu 
wpędzić 2 

Metr; Niechce iafię wtym iuftyfiko- 
wać, ale tyle powiadam, że dufam ре- 
wności moiey nauki. 

Prefeichi: To prawda: Cóż W. Pan te- 
‘mu winten, Że linie y punkta czalem i- 


naczey pokazuią, a inaczey Йе ftaie. Те- 
то nauka W, Pana bynayriniey nie ieft 
winna. 


mi W. Pan iefzcze raz medycynę! Imci 
PanaPomagalikiego będziefz ganił;ftrzeż 
Пе, Żebym W, Panu kiedy trucizny nie 
zadała, bo wizyltko mi iedno, czy taki 
falizywy Prorok у matacz iak W. Pan, 


Piefcicka до Wietrznitowjkiego. E| 
|. 
| 
| 


ханет, 

Pom: Sames W . Рап ignorantem, ale 
nie ia, 

Magd: Ale, dobrze żem fobie przy- 
pomniała Mości Panie Wietrznikowfki - | 
W. Pan widzifz, ze leymé Pani Piefcicka | 
iuz zdrowa, №. Рап powiedziałeś, ieśli 
fie to dziś ftanie , Ze Ге dalz exentero- 
wać. Teslis więc człowiek poczciwy, || 
powinieneś fłowa fwego dotrzymać. Po- | 
борпо Cerulik tu iefzcze іеї, Та fama dla 
publiczney ciekawości zatę operacya | 


5 
naturalną śmiercią zginie albo-nie. 
Wietr: Avs non habet oforem Hifi igno- 


zapłacę. Wietrznikow/ki taiemnie ucieka 
2 Teatrum, 


{ 
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Piefcicki do żony. O iakeś piękna w 
tym nowym róbronie, moie ferce! nie- 
wy powiedzi amię mi fię wW nim podobafz. 
Za ty dzień twoie narodziny, na ktore ci 
znowu kupię prezent. 

Eat Ale leymć Pani Pomagalfka 
со powie, iak fie dowie o tyri? 

Рот: Oro бе W.Paui Dobrodżzieyka 
bynaymniey nie mów iutro nowy dla 
niey gotowy będzie, ktory ieśli będzie, 
z lepizym gutem, wolno W. Pani będzie 
wybierac, ktory бе fpodoba. Ale trzeba, 
Żebyś W. Pani Dobrodziey ka po moiey 
medycynie koniecznie miała осуз; а|- 
bo рокайсиз ушу tego Mażur ka, cośmy 2 
(оба prze ева roku na wefelu W. Pani 
tańcowali; leymć Panna Magdalena nam 
go zagra па klawikorcie. 

Piefcicka. Ale czy tylko potrafię, bom 
iefzcze trochę faba, Skaczą oboie ва 
Proftentum. 

Piefcichi. O iakem kontent! ferde- 
czniem kontent, że moia Jeymć przy ta- 
kich filach zoftała, Pana Pomagalfkiego 
medycyna mufi być wyśmienita, radbym 
wiedzialyczy i ią fam бу уше, czyli też 
ią kupuie? 

Magd: Nie fam оп ią tobi, ale ią prze» 
daią w bławatnych fklepach. Panu Po- 
magalikiemul dziękuią„y fą obowiązani, 
a iam Jmć Panią Piefeicką uleczyła, 4о- 
brze powiadaią, Że faczęśliwy bierze a 
nie żaftużony. 


үр 


